
ną ilość uszko dzeń ko lek to rów ty pu
he at pi pe [4]. Po dob ne sy tu acje opi -
sy wa no w Szwe cji, USA, Ka na dzie,
Bel gii, a tak że w Pol sce. Na przy kład
w sta nie Wi scon sin użyt kow nik
stwier dził zi mą 2010/2011 (po ty go -
dniu z ni ski mi tem pe ra tu ra mi na po -
zio mie -20°C) pęk nię cie 23 z 60 ru -
rek ciepl nych w ko lek to rach za in sta -
lo wa nych w 2006 ro ku [5]. W sta nie
Mis so uri spo śród 80 ru rek ciepl nych
w ko lek to rze próż nio wym użyt kow -
nik stwier dził uszko dze nie 40% spo -
śród nich [5]. W Szwe cji po 7 la tach
eks plo ata cji użyt kow nik stwier dził z

ko lei uszko dze nie 3 ru rek ciepl nych
[6], a w Bel gii - po ło wy z po sia da -
nych rur [7]. Z ko lei w Pol sce użyt -
kow nik stwier dził ro ze rwa nie 7 ru -
rek he at pi pe spo śród 44 łącz nie za -
in sta lo wa nych [8].

Pro blem uszko dzeń do ty czy
szcze gól nie re gio nów, gdzie tem pe -
ra tu ry w se zo nie zi mo wym mo gą się
dłu go trwa le utrzy my wać na po zio -
mie niż szym niż -10÷-15°C. W Pol -
sce ska la wy stę po wa nia uszko dzeń
ru rek ciepl nych jest co raz więk sza, o
czym świad czą tak że in for ma cje
prze ka zy wa ne przez in sta la to rów i
ser wi san tów. Po ja wia ją się tak że
ofer ty firm ty pu „re ge ne ra cja i re -
kon struk cja ko lek to rów ty pu he at pi -
pe”. Co istot ne do uszko dzeń ru rek
ciepl nych do cho dzi prze waż nie po
kil ku la tach eks plo ata cji ko lek to ra,

gdy „zim ne” okre sy mo gły wy stą pić
już kil ka krot nie. Za tem wo bec wspo -
mnia ne go dy na micz ne go roz wo ju
pol skie go ryn ku ko lek to rów próż nio -
wych w ostat nim cza sie moż na przy -
pusz czać, że ska la wy stę po wa nia
pro ble mu bę dzie co raz więk sza.

Me cha nizm 

po wsta wa nia 

uszko dzeń

Do uszko dzeń ru rek ciepl nych do -
cho dzi przy dłu go trwa łym spad ku
tem pe ra tu ry ze wnętrz nej po ni żej -
10÷-15°C. Za ma rza nie no śni ka cie pła
we wnątrz rur ki za czy na się od je go lu -
stra, po czym utwo rzo ny „ko rek lo do -
wy” nie jest w sta nie roz sze rzać się w
gó rę rur ki, wsku tek sił tar cia przy
ścian kach rur ki. Do cho dzi wów czas
do de for ma cji dol ne go frag men tu rur -
ki. Kil ka krot ne za mar z nię cie no śni ka

cie pła i co raz więk sza de for ma cja rur -
ki mo że na stą pić na prze strze ni kil ku
lat, stąd do uszko dzeń ru rek do cho -
dzi ło we dług zgło szeń użyt kow ni ków
za zwy czaj po okre sie 4-8 lat.

W więk szo ści ru rek ciepl nych he -
at pi pe za sto so wa nie znaj du je czy -
sta wo da. Wo dę za czę to sto so wać
po wszech nie z koń cem lat 90., po -
nie waż eli mi no wa ła ona pro ble my
wy stę pu ją ce z in ne go ty pu no śni ka -
mi cie pła [9]. Obec nie za sto so wa -
nie znaj du ją tak że ta kie cie cze jak:
amo niak, ace ton, me ta nol czy też
eta nol, jed nak pod wzglę dem wie lu
cech fi zy ko -che micz nych sta no wią
one znacz nie mniej ko rzyst ne roz -
wią za nie niż wo da.  

Wo da po sia da ta kie po żą da ne ce -
chy jak: znacz nie wyż sze na pię cie po -
wierzch nio we, wyż sze cie pło pa ro wa -

miesięcznik informacyjno-techniczny

www.instalator.pl


